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Reorganizacja systemu 
rozgryweń o mistrzostwo Poiski. 


Obecny system rozgrywek o mistrzostwo Pol- 
ski wywołuje wśród krytyków prasy sportowej 
częste protesty. Przed miesiącem podano w „Wiado- 
mościach Sportowych“ projekt utworzenia w Pol- 
sce ligi futlbalowej klasy A., która miałaby repre- 
zentować prawidziwą polską „pierwszą klasę“. Pro- 
jekt ten, podchwycony przez liczne rzesze „znaw- 
ców“ i amatorów, wałkujący:ch w naszych dzienni- 
kach sportowych po dwadzieścia razy te same sły- 


szane przypadkowo od kogoś zdania, ma  ednak 
'ak widać dość dużo zwolenników. Jest on jednak 


o wiele więcej zawikłany, aniżeli jego zwolennicy 
przypuszczają, i nasuwa tyle trudności, że warto się 
nad niemi głębiej zastanowić, 

Zwolennicy tego pro,ektu główną wadę obe- 
conego systemu widzą w tym, że do rozgrywek do- 
puszczeni są mistrzowie okręgów słabszych, z wy: 
łączeniem silnych drużyn przodujących okręgów. — 
Proekt polega więc na tem, że wybiera się z całe; 
kolski około 20 najsiiniegszych drużyn, każe się im 
rozgrywać mecze kwalifikacyjne, na mocy których 
z dziesięciu mniej więcej drużyn tworzy się „ligę 
futbalu klasy A“. Co rok dwa ostatnie kluby z ligi 
odpada:ą, a naich miejsce wchodzą dwa nowe. — 
W ten sposób mielibyśmy pojęcie o tem' rakie stano- 
wisko względem siebie zajmują nasze najlepsze 
dnużymy, a cudzoziemcy byliby pewni, że ,„Strze- 
jec“ lub „W. K. S. Lublin “bynajmniej nie stoją wy- 
że od Wisły lub Czarnych, a ostatnie są „eszcze 
w klasie A. . 

Projekt ten w gruncie bardzo ładny, należy je- 
dnak do tych, których wykonanie praktyczne zwią- 
zane jest z ogromnemi trudnościami, tak. iż pozostają 
one na zawsze utopiami. Bo rozważmy dobrze, ja- 
kie trudności stoją mu na przeszkodzie: liczba klu- 
bów dopuszczonych do rozgrywek kwalifikacyjnych 
musi wynosić co namnie, 15. Ponieważ w danym 
wypadku chodzi tu nie o mistrza, a © porządek ko- 
lejny tych klubów — wszelki podział ja grupy jest 
wykluczony. Daje to w diwóch serjach równo 210 
meczów. Należy przytem wziąć pod uwagę, że dlu 
rozgrywek tego rodzaju dmużyny będą zmuszone 
jechać do innych miast, że podróże takie są niekiedy 
bardzo męczące, że wielu naszych graczy-ainatorów 
nie ma do tego ani czasu, ani też niezbędnego w ta- 
kich wypadkach ducha ofiarności dla idei sportowet. 

Damy na to, że pierwsza ta przeszkoda została 
usunięta. Z wielką biedą można to uczynić przez 
wrządzenie jednorazowego tournee każdej z drużyn 
Ale nasuwa się tu pytanie, kto ma wejść do |l-szej 
ugi zamiast 2 ostatnich klubów, które co rok odpa- 
dają. Aby mieć owych dwóch kandydatów, należy 
albo wybierać kluby do pietwszej klasy na podsta- 
wie ich renome. O drugim sposobie nie może być 
oczywiście mowy, inaczej cały ów projekt reformy 
rozpadłby się w gruzy. Istnieje więc konieczność 
stworzenia ogólno-krajowej ligi klasy B, stworzenie 
zaś ligi klasy B wymaga znów sionmowania takiej 
samej ligi klasy C, bo kluby każdej klasy wyma- 
gają ciągłego odświeżania przez dopływ młod- 
szych towarzystw. P. kpt. Pawłowski proponuje 
dla rozwiązania tego problemu pozostawienie obe- 
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cncgo systemu rozgrywek o imistrzostwo okręgow c, 
które to rozgrywiki mają dawać kandydatów do 
l-szej ligi. Ale w takim razie pocóż wogóle tworzyć 
l-szą ligę, gdy w rezultacie daje zamiast uproszcze- 
nia podwójne rozgrywki o mistrzostwo Polski! 

Nadto może jeszcze zajść taki casus, że drużyny 
znajdu ące się w l-szej lidze na rozgrywkach o mi- 
stirzosiwo okręgowe spadają na ostatnie miejsce, 
a mistrzostwa danych akręgów pozostaną na papie- 
rze o jedną klasę niżej od takich ipoxlupadłych klu- 
hów. Takie nagłe upadki marą często miejsce: np. 
Makkabi krakowska, Szturm z Łodzi, który w roku 
1918 ze stanowiska mistrza kłasy A spadł do klasy B 
it. d. (Pan P. mówi o rozgr. drużyn B. przyp. red.). 

Widzimy więc, że innego wyjścia dla uzupełnie 
nia ligi kasy A, ak stworzenie ligi Ilżgiej klasy 
niema. A w takim razie otrzymamy zamiast obec- 
cnych praktycznie zupełnie znośnych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, jakiś niewidziamy jeszcze ta 
niec, w ktorym 25 do 30 drużyn bez tchu i wytchnie- 
nia będzie pędzić z miasta do miasta tylko po to, 
aby «cudzoziemcy wiedzieli z pewnością, że Czarni 
lib BBSV są jeszcze silniejsi od Strzelca wileń- 
skiego, czego w inny sposób nie mogliby się do- 
wiedzieć. 

Widzimy, że projekt polskiej l-szej klasy należy 
bezwzględnie 'do utopi. Ale też podaą go wyłą- 
cznie budzie, którym chodzi nic o dobro sportu pol- 
skiego, a o pustą forinę, o bezsilną chęć dorówmania 
klasie zagraniczne. lrudno o ile przyljmuje się 
u nas, że iutbal nasz ustępuje zagranicznemu, na- 
leży się także pogodzić z myślą, że nasza klasa A 
ustępuje klasie A zagranicy, a klasa B — klasie B 
tejże. Żadne ograniczenia l-szej klasy nie przyczy- 
nią się do podniesienia jakości naszych drużyn ı zró- 
wnania się ich z zagranicą(?!!) Uczyni to dopiero 
czas, usilny trening, a pnzedewszyśstkiem zwiększona 
Konkurencia, zaostrzana walka o punkty, o pozosta- 
nie w klasie A. Idea Sportowa nie jest u nas jeszcze, 
na tyle rozwinięta, aby sportowcy mogli ćwiczyć 
i doskonalić się dla sportu samego. Sport wymaga 
u nas jeszcze stałego bodźca w postaci walk o mı- 
strzostwo. I dlatego też wbrew opinii większości na- 
szych Krytyków jestem tego zdania, że vowinno się 
dążyć wszelkimi siłami do powiększenia ilości klu 
bów klasy A; klasy B, oczywiscie jeżeli się ma pod 
ręką nadający się do tego materiał 1 ieżeli 


można 
liczyć na odpowiednią frekwencę publiczności. -- 
kręgi: poznański, krakowski, łódzki,  lworwsk: 


| warszawski — wymagaią bezwzględnie pełnej 
liczby t. i. sześciu klubów klasy A i o wiele więk- 
szej liczby kłubów klasy B. Dla innych okręgów 
za dużą będzie oczywiście połowa tej liczby. Przy- 
na.eżność do klasy A nie jest u nas na razie miarą 
wartości klubów, ale nie jest też czczym tytułeln. 
Powiększona ilość klubów, powiększa konkuren- 
cię, zmusza drużyny ido podnoszenia swego poziomu 
i przyczynia się do szybkiego wyrównania się na- 
szego futbalu z zagranicznym. Sądzę po okręgu 
łodzkim, w którym »oziom gry drużyn podmiósł 
się oid zeszłego roku o dobrą klasę i pewien jestem, 
że w wielu innych okręgach dzieje się to samo. 
Wielkie mapaście wywołuje dopuszczenie do 
rozgrywek „słabych mistrzów“: Strzelca, W. K. S 
i Ruchu. Naieży jednak oprócz spraw formalnych, 
uwzględnić także dobro takich okręgów, które nie 
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mogły dotvchczas wrzymować udziału w życiu 
sportowym Polski.  |Przyjecie ich do rozgrywek 
o mistrzostwo Balski podnieca ambicie tych dru- 
żyn, bodnosi ogromnie ich poziom gry, wpływa na 
rozwó sortu w tych miastach i na zainteresowa- 
nie sie publiczności. Jest to więc przymusowa onara 
dla dobra bardziej odległych zakątków Rzeazipo- 
spolitej W każdym razie, gdybv Środek ten nie po- 
skutkował i okręgi- wileński mb lubelski pozostały 
nadal tym, czym sa obecnie, pow nno się ckręgi te 
mrzenieść do klasy B. 

Z dwóch bied wybiera się zawsze mmnierszą. 
(Abecny system rozgrywek ma wie'e niedomagań. 
ale pomysł stworzenia nowej pierwszej klasy z ic] 
komplikowamym a n'ewykonalnym mechanizmem 
należy tylko do eksperymentów i tn bardzo niebcz 
nieczmyich. 

Łódź. 22 września 1022. „Łodzianin* 

Zamieszczając powyższy artvkum. przeciwnika 
nowego systemu. rrosimy o wvodowiedzenie się 
Keznych sportowców, tak za. ak i przeciw, celem 
wiszechstronnego omówienia tei bezwzględnie nai. 
ważnie szej obecnie kwestii polskiezo futbalu. 

Ze swej strony dodamy, iż protekt p inż. Rosen- 
stocka, zamieszczonv w tormle interwiewu w nu- 
nierze moprzednim naszego pisma. w zupełności 
zarzuty czymione przez .Łcidzianina* zbiia.j udo- 
wadnia b. dokładnie, iż nowy system będzie tylko 
korzyścią, a nie przeszkodą w rozwoju sportu piłki 
nożne. Redakcia. 


Głosy prasy tak sportowet iak i codzienne:. 
świadczą o tem. że obecny system rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski jest Fuż dziś wysoce niepopula! - 
nym. Wszyscy iednogłośnie domaga'ą się wprowa- 
dzenia nowego sposobu rozgrywek. molegającego 
na stworzeni pierwsze” klasy państwowei i roz- 
grywamiu, przez kluby do tejże zaliczone, mistrzo- 
stwa systemem punktowym. 

Zamieszczony w ostatnim numerze ..Wiadomo- 
ści Swortowych* wywiad z n. inż. Rosenstockiem, 
rodaje dokładny proiekt nowego systemu przez 
niego onracowamy. K O. Z. P.N ma wym'eniony 
projekt przedstawić w formie wniosku na Walnem 
Zgromadzeniu P. Z. P. N. 

Zalety i wady starego i nowego systemu oma- 
wiane bvły mż długo i szeroko W rezultacie zdaie 
się być pewnem. że Wane Zgromadzenie P. Z. P. 
N. przvniesie nam zmianę obecnego systemu roz 
zrvwek o mistrzostwo Polski w duchu  mroiektu 
p. inż. kosenstocka. | 

Zeadzaiac się z proektem n. inż. Rosenstocka, 
pragne omówić snrawe ilości klubów. którebv 
miały wejść do profektowanei pierwszei klasv 
państwowet, oraz sprawę przechodzenia z klasy I 
do Igie: i odwrotnie. 

Co 'do ilości, to mowszechnie słyszy się liczbę 
dziesięć. Mojem 'ednak zdaniem liczba ta byłaby 
w dłzisie'szył(ch warunkach za wielka. 18 gier o mi- 
strzostwo w tem zwykle 9 wyiazdów. mrzy dość 
znacznej ilości spotkań międzynarodowych ! mię- 
dzymiastowych. bvłohy zbyt wielkiem przeciaże- 
niem terminami moszczególnych klubów. Naiodno- 
wiedniejszą liczbę i to samo przez się nasuwaiacą 
się. 'est liczba 8. Ośm na'lenszych w krain arużvn 
futbalowych wymieni bez zająkniesna każiiy bez- 
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stronny smortawiec. — Cracovia, Wisła, B. B. S. V., 


Pogon, Czarni, Polonia, Warta, Ł. K.S. Te 8 klu- 
bów „vox populi“ już dawno pasował "na „praw- 
dziwą* pierwszą klase w odróżnieniu od dzisiej- 


szej „A“ klasy, niesłusznie też pierwszą klasą na- 
zywanei. Natomiast dziesięciu nic wyliczy nikt 
całkowicie bezstronny. A jeżeliby probował wyli- 
czyć, to napewno na trzech znajdziemy trzy różne 
zdania Zaliczenie więc 10 drużym do pierwsze 
klasy napetkałobyv na poważne trudności. Trzebaby 
zarządzić iozgrywki kwalifikacy'ne, do których 
nic wwzględniajac ośm wymienionych, inusaioby 
stanąć mniej więcej 8- 10 drużyn. By wybor. byl 
sprawiedliwy tnzebaby rozgrywki te przeprowa- 
dzić systemem munktowym, gdyż inny nie da dwu 
neillepszych drużyn. O trudnościach z tym związa- 
nvch bisać nie potrzebuję. 

Przy.ośmiu drużynach pierwsze: klasy  zdale 
się bvć wystarcza ące. gdy ostatnia w tabeli ustąpi 
mie'sca mistrzowi H klasy. Przy 10 trzebaby moze 
dwie ostatnie, względnie pierwsze miedzy klasami 
wymieniać. To nasunęłoby znowu dalsze trudności. 
Z nowodu haowiem wielkie ilości klubów klasy. 
M-viej rozgrywki o mistrzostwo teiże mogą sie 
odbywać jedvnie dotychczasowym svsttemem, t. za. 
ckregami. Swvstetn zaś ten. iak wiadomo wyznaczą 
tviko mistrza, t. zn. iedną naiiepsza drużvnę, a nie 
dwie. Trzebabv więc albo przyyąć eden z trzech 
projektów p. inż Rosenstocka, o którvch sam twier- 
dzi. że nie sa sprawiedliwe, albo rozgrywać mi- 
strzostwo II! klasv systemem punktowym -— co jest 
nie do pomyślenia, by do pierwszej klasy dwie 
drużvnv w mielsce ustępujących dostamczyć. 

W rezultacie więc liczba 6. a nie 10 zdaie sie 
hvć najdopodnie'sza. Obecnie ilość ta wvstarczy. 
Z biegiem czasu za'dzie może w niedalekiej przy- 
«złości potrzeba zwiększenia ilości klubów I klasy. 
Ale wtedy napewno tuż stosunki pozwola na stwo- 
rzenie 2 grup I klasy (nółnocno-południowa, wzgl. 
wschodnia į zachodnia), bo nie bedzie się wobec 
iodniesienia się klasy urzadzać spotkań o mi- 
strzostwo w rodzaiu Cracovia Ruch, lub Pogoń— 
W. K. S. Lublin 


Warszawa. Tadeusz Górski. 
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TADEUSZ CYPRIAN. 
Cyklista a rower. 


Niema nic prostszego, jak umieć jeździć na ro- 
werze, jest rzeczą stosunkowo eszcze łatwą, po- 
siadać tę cenną maszynę, ale do niepodobieństw 
prawie należy, umieć się z nią obchadzić. 

Wystarczy pójść wieczorem na Błonia i przy- 
glądać się bacznie licznym snotykanym cyklistom, 
a raczej ich maszvnom: rzadko trafi się akaś ác- 
brze utrzymana. 

Nie wvmagam od .dobrze utrzymanej imaszy- 
ny“, bv była nowa, Iśniąca. pięknie lakierowana. 
na nowiutkich gumach, etc To sa rzeczy dziś sza- 
lenie drogie i mało kto sobie na nie może pozwolić. 
Nie mówie również o rowerach wvścigowvch, spo- 
tykanych na torach kolarskich; mam na myśli te 
niezliczone, na każdym kroku spotykane rowery. 
służące w rówinei mierze Sbortowi, jak i użytkowi 
codziennemu. 

Nawet najsilnie budowana maszyna nie wy- 
trzyma złego obchodzenia sie z nia przez dłuższy 
czas. Kto wieżdża stale w pełnym biegu na kra- 
weżmiiki, lub z niego niejako „zeskakiře“. kto medzi 
cała szvfbkościa mo lichvm bruku. kto przysn'esza- 
iąc tempo jazdy, czvni to w sposób ewałtowny. 
ztrywajacy łańcuch, ten wkrótce zacznie się iskar- 
żać na swój. nalensze: nawet marki rower. Ro7- 
hnśtane konusv. mowycierane kniki w łożyskach. 
zdecentrowane koła. mogiete rafv i zniszczome 
ONY. 18 

Rower iest maszyna bardzo precyzy*ną i wv- 
maga jak naidelikatnieiszego obchodzenia się. ale 
też svtedv iest wprost niezniszczalny. Wszak dobra 
maszyna drogowa, kunioma ro. w 1910 rokn. ma 
inż za sobą tysiace i tvisiace kilometrów, a mrzecież 
dzieki starahnemu obchodzeniu się z nia nie uste- 
pre prawie nowej. Bo parę zdrapnieć lakieru. czv 
zmatowienie niklowania nie stamowi o fakośŚci ro- 
weru. Chociaż swoią drogą. o ile po powrocie z ia- 
zdy po błotnistej drodze stawia sie oblepiony for- 
malnie błotem rower w kacie i czeka. bv hłoto sie 
samo podczas następnej iazdy „„wykruszvło”, lub 
co gorsza, zostawia się go tak na zime. rdza zeżre 
lakier. a wkrótce mrzeżre blache i maszvna idzie 
na szmelc 

Można być pewnym. że na stu cvklistów nai- 
wyżej połowa postada i rohi użvtek z oliwiarki. 
emarw'ac co newien czas łożyska kulkowe obu osi 
i osi npedałowe* — inni tzokitawiaa staing ano“ 
z chwili kupna do tego czasu. gdv musza rower 
zanieść do mechanika do nanrawy. bo . coś sie tam 
w osi popsuło”. mechanik otwiera łożyska i znai- 
duie poŚścierane i połamane kulki mowycierane ko- 
nmsv, brud. piasek. słowem wszystko prócz tego, 
co tam być powinno, t. j. oliwv. 
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Często słyszy sie, jak rower jadącego cyklisty 
za każdym obrotem koła, czy pedału stęka, lub 
nawet się zacina. Pochodzi to stad, że któraś kulka 
w łożysku jest pęknięta i za każdvm obrotem sta- 
wia opór. 

Tak samo wolnobieg nie ednokrotnie odmawia 
funkcionowania lub nagle się na chwile zacina — 
powodem na częściej nadmierne wyschnięcie trą- 
cych o siebie powierzchni, które tam sa znaczne. 
Często rower chodzi ciężko. abo koła chwieją się 
na obie strony, albo kierownica nie jest pewnie osa- 
dzona, łańcuch spada, lub jest zanadto napięty etc. 
A cyklista —- o ile niema pieniedzy do dyvspozycii— 
znosi to spokojnie i rufnuje maszynę do szczętu. 
albo ima fundusze i niesie rower do mechanika. 
który za pół godziny roboty każe sobie płacić po- 
teżne sumy. Możnaby zaś tego wszystkiego uni- 
knąć, gdyby cyklista był nieco cbznaiomiony z bu- 
dowa wewnętrzną rowem i nie bał sie rozłożyć 
żle pracwącą część i.. złożyć. Bo rozłożyć motrari 
Ikażdv, ale złożyć talk, bv istniejacy błąd usunąć 
i nowego. gorszego nie wywołać — na ta trzeba 
inż troszkę zmajomości roweru. 

Dhajacy o swoią maszvnę cyklista smarue ro- 
wer często dobrą oliwą kostna (nie pierwszym 
lepszym tłuszczem. albo i zgoła masłem. iak to iuż 
miałem sposobność oglądać), po każde większci 
i dzie bada. czy konusv nie sa obluźnione co sie 
poznaje po chwianiu się kół w osiach, czy łańcuch 
nie est zbyt napięty (nawiniem on zwisać wolno, ale 
nie o tvle, bv mógł spaść), czy koła nie sa 7decev- 
trowane, co bada, wprawialiac w ruch koło i obser- 
wiujac od tyłu, czy odległość wiruiacei rafv od wi- 
delłek się nie zmienia wreszcie. czy żadna część 
mie chodzi cieżko lub z oporem. 

Nigedv nie wyjeżdża on bez kleu i nomnv bv 
nie być zmuszonym w razie defektu w gumice pro- 
wadzić roweru kilometrami do domm. nie ieździ na 
nienanompowanych dobrze gumach. bv nie nsuć 
raf, ale też nie momniie gum aż do twardości dre- 
wna, ma zawsze ze soba mare narzedzi w torebce 
i. umie się z niemi obchodzić. 

W 'esieni rozbiera i czyści wszystkie łożyska, 
oliwi je na nowo. czyści cały rower z hłota i no- 
caga lakierowane części ekko nafta. gumy mom- 
piie do pół siły i tak stawia go na odnoczynek 7i- 
mowy. o ile w zimie roweru nie używa. 

Tak traktowanv. że tak powiem. „po ludzku” 
rower po dziesięcin latach  intenzywnego użvwa- 
nia mie będzie gorszy od nowego. 


Moment z meczu Wawel— Podgórze 24. IX. kr. 
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Drt żyny .. Samson (Tarnów) i 16 p. p. 


— 
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odoiska zapaw ruchowych 


w Tarnowie. 


Sprawa boisk ruchowych w Tarnowie przed- 
stawia się naogół w Kkorzystnem Świetle. Najlepiej 
przedstawia ą się boiska piłki nożnej i tennisolwe. 
K. S. „Tarnovia“, będący sekcją tutejszego  ,„So- 
koła“ rozporządza boiskiem piłki nożnej, dwoma 
terenami tennisowemi i jednem do piłki koszyko- 
we. [Juteisze Żydowskie Towarzystwo Sportowe 
„samson* ma na ukończeniu boisko, którego wa- 
runki terenowe są znacznie”mniej korzystne od 
boiska „Tarnovii* choóby ze względu na znaczną 
stosunkowo odległość od centrum miasta. Harce- 
rze urządzili leszcze w roku zeszłym: — boisko 
tennisowe na podworcu szkoły realne  (gimna- 
zum MI). Kolejowy K. S. „Metal“ (4-ty z rzędu 
w Tarnowie po Tarnovii I, 16 pp. i Tarnovii Il) ma 
też własne boisko tennisowe i piłki nożnej. Tak więc 
3 B-klasowe kluby tarnowskie mają własne boi- 
ska. Jedynie W. K. S. 16 pp. nie maiąc własnego, 
trenue ! rozgrywa zawody na boisku Tarnovii 
s»dzie, jak dotąd. odbywają się wszystkie ofic'alne 
zawody. Reszta drużyn, jak Akad. Klub Sportowy 
Polonia, K. S. Strzelec, Ż. K. S. Dror, Ż. K. S. Haka- 
dur, Ż. K. S. Hagibor, oraz cały szereg innych tre- 
nuja na dwóch „reitschulach“ i targowicy. Harcer- 
skie Drużyny sportowe trenują na błoniach za Lipni- 
kiem koło Tarnowa. Mimo znacznego zapotrzebow a- 
nia boisk, obecna ilość jest zupełnie wystarczająca. 

Przystąpie do szczegółowego opisu stanu po- 
wyższych boisk. Besko larnovii dcp'erao w tym 
roku zaczęło być możliwem do gry. W roku ze- 
szłym usunięto z niego wojskowe wózki, z począ- 
tkiem tego roku wyrównano z grubsza, posta- 
wiono bramki z siatkami dnucianenni, oraz z ije- 
dnego boku rząd ławek na 100 osób. Odgrodzono 
drntami i palami boisko od widzów, następnie wy- 
budowano kryte drewniane trybuny ma 300 osób. 
Ostatiio wyrównano tereny pod boiska tennisowe, 
oraz umieszczono pale z siatkami (koszyki) na te- 
renie do piłki koszykoweł. 

jak dotąd wiec. szło wszystko bez zarzutu. — 
W. kratkim stosunkowo czasie, rozporządzając je- 
"wie własnemi funduszami zdołano zgrubsza upo- 
rzaldkować bciska. Mówię zgrubsza, bo boiskom 
tym jeszcze dużo do miana prawdziwie porządnych 
brakuje Nie należy na item poprzestać. Boisko to, 
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mając trzy szatnie, niema najprymitywniejszego 
wodcciągu. © tem należało naśpierw pomyśleć. — 
Wada wprawdzie jest donoszona, ale tylko dla 
wprzywile'owanyich członków Tarnovii. Miescowy 
fimkcjęnarusz odmawia bowiem wody dla innych 
tremuiacych klubów, iak namrzyłkład 10-stce. Sądzę, 
że te nie powinno mieć mie'sca. bo 'eżeli się dla 
'akiegoś klubu ma zobowiazania (Tarnovia 16 pp.) 
' ieżeli wogóle wvsożycza mu się boisko na tre- 
n'migi, to powinno się też dostarczyć wody dla da- 
uego klubu, w przeciwnym bowicn: razie stawia 
sie graczy dotyczacych w dziwnen zaiste poło- 
żenia. 

Poza tem przydałoby się dokładnicisze wyró- 
wnanie boiska przez fachowca. O tem wprawdzie 
Todohbno myślano, ale iak dotąd nikt tego w czyn 
nie wprowadza. Fachowiec wyrówmuiący boisko 
niłki nożnej mógłby też wytyczyć i sporzadzić 
r'eżwe wokoło boiska dla graczy. którzy o lekkici 
atletyce (pomia'ac inne svarty). nie mata najmniei- 
szego wyobrażenia. Tyle o boisku piłki nożnej. 
Boiska tennisowe poza tem. że są nieco za miekkie 
(wina nie należytego wyvwalcoowania). wida. Boisko 
do gry w piłkę koszykowa nrzedstawia prawdziwy 
obraz nedzy i rozpaczy. Wystarczv namisać. że 
moza umieszczeniem siatek z tablicami nic a nic 
koło niego nie zrobiono. wskutek czezo równość 
ego pozostaje nada! w stare dziewiczym. Pocóż 
zresztą koło niego pracować. nie "rzyniesie to 
znów mnaimniejiszego zysku. a pozatem nikomu "a 
myśl nie wnadnie namoczyć tego zdrowego a niek- 
rego snortu młodzież Sokoła. Co na to Tow. gimn. 
Sokół? 

Roisko ‚„Samsonu“. iak uż wvże n*sałem. do- 
viero buduie się. niewiadomo wiec ieszcze  iakie 
hedzie. z tego co obecnie można skonstatować 7a- 
powiada się nie naieonze. Ma być za miesiac go- 
towe. Jest uż ładnie omarkanione. Trybuny wyvbu- 
dowane zostana dopiero w roku mrzvszłym. ohe- 
cnie zadowala sie ławikami. 

Boisko tennisowe harcerskie iest jeszcze w stn. 
nie harndze pierwotnym. Boisko to rie iest howiem 
zumełnie nawiezione. a znaiduje sie na żwi'rze. Za 
godzinę gry na nowvższym hoisku' tennisowejn 
harcerze maia czelność brać 400 Mkn hez nitek. 
nodczas gdy na he7 rnorównania lenszvch Tarnov 
płaci sie wraz z piłkami 400 Mkp. a »rzed nohr- 
dniem 250 Miip. na Samsonu 200 Mkn. A 
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Łódzkie Tow’ Gimnastyczno-Sportowe. 


Jeszcze słów kilka o Tarnovii. Tarnovia w obc- 
thym swym stanie stoi na poziomie nalepszych 
drużyn klasy B (o czem Świadczą wyniki: z Reso- 
vią e:r» Fialkodhht 0:0; z Cracovią 3:7; Wawe- 
lem 1:7 WE 102: B? T.G 0:2) w xokńsprzy- 
szłym bezsprzecznie mogłaby nictylko otrzymać 
łatwo: mistrzostwo klasy B, ale ii ten samem 
przejść do klasy A, a'e tylko przy raconalnym tre- 
aingu. Takiego Tarnovii, jak dotąd brak i będzie jej 
brak, o ile nie wežme wspólnie z pozostałemi klu- 
bami iniejscowemi płatnegc trenera, co nie będzie 
zbyt uciążliwem dla finansów. A. M. 


—— — 


Rzut dyskiem. 


i zplkart, M: —. 


Kpt. Baczyński z 3 p. Leg. 
(Wojskowy Tydzień Sportowy w Przemyślu). 


= — 


Z niwy wielkopolskiej. 


Od dłuższego czasu tętno naszego życia sporto- 
wego stało się wolniejsze. W piłce możnej, tym 
na popularniejszynn sporcie, daje się odczuwać po 
zakończeniu mistrzostwa okregowego pewien za- 
stój -— wyłączaąc naturalnie spotkamia o mistrzo- 
stwa północy, i dziwić sie należy, dlaczego kluby 
mające wolne terminy, mie korzystałą ze ślicznej 
aury jesiennej, by urządzać zawody z zamiejsco- 
wymi przeciwnikami Zdaće sie, iż pewną role graą 
w tem słabe finanse towarzystw, albowiem wyja- 
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Mistrzostwo Francji w Pływactwie. 


Pna E. Lebrun 
zdobywczynijimistrz. w biegu na 400 m. 


zdy naszego mistrza okręgowego usuwają na bok 
wszelką konkurencję, wiec widoki na deficyt są 
bardzo nikłe. Okazuje ste. iż przerwa wakacyjna 
spowodowała spadek sformv pewnych klubów, «co 
się jednakowoż już zmienia na lepsze. 

Wielką ruchliwość okazuą kluby wo'skowe. 
które już od tygodnia codziennie grają aniedzy soba 
o mistrzestwo D. O. K. Czy tego dobrego nie jest 
za dużo? Stary mistrz. 58 p. D., broni zawzięcie 
swego tvtulu przeciw swemu rywalowi. 3 p. wojsk 
kol., który mu tegoż w tym roku zdaje się nie od- 
bierze. 

W życiu organizacynem mieliśmy nernalą sen- 
zację, a mianowicie wykreślenie p. E. Szyca z li- 
stv zrzeszenia sędziów za obrazę w piśmie człom- 
ków tegaż kolegum. oraz dyskwalitikac ę prezesa 
Warty, 5. Rotmickiego z powodu biernego zacho- 
wania się wobec eorszących zajść przeciwko sę- 
dziemi: po zawodach Warta — B. T. C. Ogólne po- 
ruszerie było tem większe. gdyż prawdę powie- 
dziawszy, nie seodziewano się tej energii po zarza- 
dzie okręgu. 

Bardzo dotkliwy cios spotkał jeden z najstar- 
szych klubów poznańskich K. S. Poznanię, która 
ma'ac iuż mistrzostwo klasy B prawie że w kie- 
szem. zostata z powodu pewne nieformalności -- 
ok się P. Z. P. N. wyraża: kancelaryjnej — pozba- 
wiona owoców swej żmudnej pracy, (starania o 
bcisko. opamkanienie, zasiew trawy itd.) gdyż od- 
sunięto ją za karę od ostatnich rozgrywek. oddając 
tem samem Akad. Zw. Sport, który gra dopierG 
1 rok, mistrzostwo klasy B i miejsce w klasie A! 
Ponieważ wysokość kary nie stoi w żadnym sto. 
sunku do wielkości przewinienia, więc prawdopo- 
dobnie P. Z. P. N. uwzględni protest poszkodowa- 
nego klubu. | 

-O innych działach sportu me można zbyt wiele 
napisać, gdyż naprawde brake mater*atłu. Oprócz 
wyścigów kolarskich przed tygodniem, nie mie- 
śmy innych wydarzeń na tym polu. Jest również 
smutnym objawem, iż lekka atletyka, ta podstawa 
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wszystkich gałęłzi sportu, 
raną pcpularioescią, 
iaką w równej mierze jak ta zasługuje. Dlatego 
poza „werbującymi biegami okrężnymi“, mającymi 
małe sboriowe znaczeme, od miesięcy nic nie sty- 
chać o akichkolwiek zamierzaniach P. O. Z. L. Á., 
a szkoda! 

Z wielkiem napięciem oczekujemy wyniku Za- 
wodów Wanta Pozoń o mistrzostwo Polski. Ce 
do wyniku gra tu główna rolę lokalny patr otyzin. 

Wir. 


nic cieszy się ogólnie 


Komunikaty. 


Do wszystkich klubów sportowy::h niezorganizowanych, 
w szczegolności Zagłęb a Dąbrowskiego 1ı Mało olski wscho- 
dniej 

Organizacja silna i sprężysta jest niezbędnym warun- 
kiem wszelkiej skoordynowanej pracy na kazdem polu. 
Stara to zasada wy róbowana i zahirtowana w ogniu h'- 
storji ludów, nie straciła i dziś na aktualności i cięzko sę 
mści na grzesznikach, którzy ją lekceważą. Czy nie za 
uaażyliśce czasami, jak kilkunastu roboiników usisiłuje 
bezskutecznie przesunąć ciężki kamien, zastępujący drogę 
tak długo, aż przyrdzie bardzie: uświ domiony, krzyknie 
im .„razem chłopcy, hej!" i kamień z łatwością o tlatuje nu 
bok? Oto codzienny obraz skoorueynowanej pracy: wysiłki 
tej samej ilości pracowników w t,ch samych warunkach 
są bezskuteczne, jeżeli każdy pracuje na własną rękę, we 
dług swojego widzimisię, a przynosi natychm'astowy sku- 
tek, jeśli wpoi się w tych pracowników zasady zgodnej 
współpracy 1 respektowanie władzy, dyskutującej tempo, 
porządek 1 zes 'mowanie tejze. 

W Sporcie ta harmonia jest tem bardziej , ożądaną 
i konieczną, o ile, ż: brak w sportowej organizacji tej ce- 
chy, stojącej „a straży tej samej zasady w innych społecz- 
nych organizacj+ch, zasady przymusu pod groźbą dotkli- 
wych kar. My możemy przywoływać Was w nasze grono, 
nie z groźbami represji chociaż i takie mamy dla opornych 
w zapasie, ale uswiadomieniem i uchylanie się od wst: po 
wan'e w ogólne szeregi jest w pierwszym rzędzie ze szko 
dą dla Was a w dalszym dla ogólu pracowników sporto- 
wych. 

> Dochodzą nas słuchy, że utyskujecie na brak 1e1lnej 

pozytywnej korzyści z Zwązku ze tylko kary i nagany 
Was oczekują? i i 

Chociażby tyl<o kary i nag«ny, to i to nie mało, bo 
wpoją w Was tą podstawową ‘notę każdego członka spo 
łeczeństwa bez której dlugo istnieć nie może, ə której Wam 
brak dyscypliny! s 

Ale utyskiwanie to polega na mylnej orjentacji, my- 
byśmy najchętniej nie używali! wogóle t j broni, gayby nie 
była dyktowana koniecznością. Pozytywnie zaś dajemy Wam 
cel w naszych zawo ach i okorą dla ambici: mistrzostwa, 
damy Wam dokładne fachowo opracowane programy i spo- 
soby pracy, przysporzymy Wan zwolenników przez sze- 
rzenie uświadomienia i agitacji w waszycn miastach, wre- 
szcie interwencję i porarcie wobec władz i czynników rzą 
dowych, a w wypaakach możliwych poparcie materjalne 
z własnych chwilowo skromnych funduszów. 

Ufajcia nam i gromadźcie się wkoło nas, 
ujrzycie plony może zgoła nieoczekiwane. 


Wydział Propagandy K. Z. O. P. N. 


a niezadługo 


Drobne wiadomości. 


(W.) Wyścigi Kolarskie w Krakowie z powodu 
niepogody zostały w ostatniej chwili odwołane. 

(Emen). Dziwne jest zachowanie się funkcjo- 
narjuszy }Ł K S. względem przedstawicieli prasy. 
Mimo to iż miejsca na trybunach nie są jeszcze nu- 
merowane (a nawel jeśliby były, to należa oby zare- 
zerwować dziesięć miejsc), polecają oni korespodentom 
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aką posiada piłka nożna i na. 


pism miejsca stojące, mówiąc, iż. natrybunach niema 
i.iejsca! Czy mistrzowski klub Łodzi nie powinien 
być ostrożniejszy przy wyznaczaniu porządkowych. 


(Emen) Czy w łódzkim Kolegjum Sędziów jest 


czynnym tylko p Fidler? Prowadził on ostatnio 
wszystkie zawody, chociaż jest najsłabszym sędzią 
łódzkim. 


(M.) Por. Solak gracz „W. K S. 16 pp“ w Tar- 
nowie, skręcił tak nieszczęśliwie nogę w kostce na 
zawodach z tarnowskim Ź. T. G-S. „Samsonem* że 
obecnie już od 3 tygodni leczy się w sz, italu kato- 
wickim. 

Teplitzer F. K. ma 
dnia 3 b m. 

Mistrz niemiecki D. F. C. w Czechosłowacji po 
ostatnich pięknych zwycięsiwach uległ dzięki ofiarnęj 
orze A. F K. Vrsowice. 

Teplitzer F. K. (niemiecki klub w Czechosłowa- 
cji}. będący obecnie na turnee w Ameryce południo- 
wej, w dorychczas rozegranych zawodach, ani razu 
nie zwyciężył. 

Sparta (Praga) rozegrała dolychczas trzy mecze 
z l. F. C. Nürnberg. Obie drużyny wygraly po jednem 
meczu a jeden skończył się 0:0, 

Dotychczasowe zawody Slavia (Praga) — Rapid 
(Wiedeń) przedstawiają się następująco: 2 zwycięstwa 
Slavii 2:0 i 3:2, dwa zwycięstwa Rapidu 5:1 i 4:2 
i eden nierozstrzygnięty 4:4 Stosunek bramek 15:12 
dla Rapidu. 

Reprezentacja Węgier nie doznała w tym roku 
żadnej klęski Tegoroczne zawody przedstawiają s'ę 
następująco: Kwiecień: przeciw Austrji w Budapeszcie 
I.1, maj: przeciw lerlinowi w Berlinie 4:2, przeciw 
Polsce w Krakowie 3:0, czerwiec: przeciw Szwajcarii 
w Budapeszcie 1:1, lipiec: przeciw Niemcom w Bo- 
chum 0:0, przeciw Szwecji w Sztockholmie 1:1, prze- 
ciw linlandji w Helsingłorsie 5:1, sierpień: przeciw 
Nie ncom środkowym w Lipsku 5:3 paź lziernik: prze- 
ciw Austrji w Wiedniu 2:2. Rezul at końcowy 4 mecze 
wygrane, 5 nierozegranych. tosunek bramek dla: 22:11. 

Spotkanie dwu mistrzów Światowych w tennisie, 
Johnstona i Tildena przi niosło zwycięstwo pierwszemu 
w stosunku 6:3, 4:6, 8:6 i 6:0. 

W wyścigu Kolarskim drogowym Monachium— 
Zurych, 325 km. zwyciężył Sutor (Szwajcarja), prze- 
hvwszy tą przestrzeń w 7 godzinach i 54 minutach. 

Nowy rekord francuski w biegu rozstawnym 
4X400 m. ustanowił Racing Club de France. Szta- 
feta (Ferry, Deveaux, Mezellard i Andre) przebyła 
tę przestrzeń w czasie 3 min. 24 sek. 


wrócić do (Czechosłowacji 


Prof. Dr. Jan Weyssenhoff 


PRZEPISY GRY 
W PIŁKĘ NOŻNĄ | 


zatwierdzone i wydane 
przez Polski Związek PiłKi Nożnej 


Cena 480 MkKp. 


Do nabycia w SekKretarjacie P. Z. P. N., 
Kraków, Wiślna 2. 
W Administracji „Wiadomości Sportowych*, 
Kraków, Kopernika 36 oraz w Księgarniach. 
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Pretendent do Ligi „A“ — Bielski mistrz B. B. S. V. 


"Piet rakiet! 


È 
PIŁKI NOŻNE 
> 


PRZYBORY 


DO RYBOŁOSTWA ; 


Nrakiety, Kule (Lign. 
Sanctum), Kręgle do Kre- 
gielni, Krzesełka skKła- 


dane z drzewa i z żelaza 3 


Buty i wszelkie przybory 
'do tychże, 
Rakiety, PiłKi i Siatki 
do tennisu, 
Hamaki, Leżaki 


polecają polecają 


Reim i SKa z o. o., Kraków, PeT 37 A-B. 
SEKS EKZZ EAE ALL, HK WE T) COREEA AA ala "A KA. ERSE 


Dostawca Klinik Szal krajowych i wojsk. 
STANISŁAW BARAN 
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